
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

Tom XLIII . Warszawa, dnia 13 kwietnia 1905 r. As 15. 

Wyznaczenie wymiarów belek żelaznobetonowych z żebrami. 
Podał Dr . Maksymi l ian T l iu l l i e . 

(Dokończenie do str. 169 w j\s 14 r. b.). 

Szukajmy teraz po t rzebną powie rzchn ię przekroju 
w k ł a d k i że laznej , d la k tóre j równocześn ie osiągnie się w y ­
t r z y m a ł o ś ć na ciśnienie betonu i granica p łynnośc i żelaza. 

D l a m-tej pewnośc i otrzymamy: 
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D l a MI = 3 otrzymamy 
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A l e wiemy, że tak obliczony p rzekró j w k ł a d k i żelaznej 
jest ty lko t eore tyczną granicą . Jeżel i p rzekró j będzie mniej­
szy, to g r a n i c ę p łynnośc i os iągn iemy pierwej, niż zn iżony 
wspó łczynn ik wy t r zyma łośc i na ciśnienie betonu. Jeże l i będzie 
większy , to żelazo nie będzie wyzyskane, bo zn iżony wspó ł ­
czynnik w y t r z y m a ł o ś c i na ciśnienie (którego nie na leży prze­
k r a c z a ć ze wzg lędu na d r u g o r z ę d n e ciśnienie), zostanie osią­
g n i ę t y wcześn ie j . 

Jeżeli procent wkładki żelaznej jest dany albo p rzy ję ty , 
to chodzi teraz o obliczenie potrzebnej W3'sokości a\. 

Niech będzie / ' = xdx, to w e d ł u g (4), pon i eważ e — c d l t 
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W ten sam sposób otrzymamy dla betonu gorszej jako­
ści u- = 110, m = 3: 
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D l a stali [̂  = 3000, a = 132, » i = 3 jest: 
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D l a m = 4 (mosty) zostaje / ' to samo, dla dj otrzymujemy 
zaś nas tępu jące wzory 
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D l a m = 3 i p1=<2250 kg/cm2 jest wtedy wedle (5): 
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P o n i e w a ż mamy t u t rzy zmienne x, k i c, więc obl iczać 
będz iemy tablice dla r ó ż n y c h su ze zmiennemi kie. 

W ten sposób otrzymamy nas tępującą : 

Tabl. V. 
D l a a; =0 ,002 : 

fc= 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 
# C, B C, B C. B Ci B C, 

0,200 jO,217|0,848;0.217,0,848}0,217 0,84710,21710,847,0.217 0,847 0,217i0 847 
0,217 0,217 0,8470,217 0,847 0,217 0,847;0,217 0,847 01217 0 847j0 217!o'847 

h= 
D l a a; = 0,003 

0,1 0,2 
B Ci B ( 
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D l a x = 0,007: 
k= 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 
c B Ci B C\ B C, B C\ B C, B C, 

0,200 10,403 0,459l0,397|0,460!0,392!0,462[0,387l0,462:0,382|0,463|0,365!0,465 
0,250 0,381 0,462 0,379 0,462 0,377 0,462 0,37510,463,0,373 0,464 0,36510,465 
0,365 [0,366 0,46B|O,36B!O,46B|O,865|0,466|O,865|0,466J0,365|0,465|0,365|0,465 

D l a x = 0,008: 
fc= 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 
c S C Ti C Ti C Ti i1 Ti O S C 

0,200 0,429!0,429'0,422 0,431 0,41510,432 0,410 0,433 0,405 0,434:0,384 0,437 
0,250 0,406 0,433 0,402 0,433 0,400,0,434'0,397 0,434 0,395|0,435 0,384 0,437 
0,384 0,384|0,437|0,384 0,437 0,384|o,437|0,384'o,437 0,3840,437,0,384 0,437 

D l a x = 0,010: 
k= 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 
c B C\ B C, B C, B Ci B Ci B C, 

0,200 0,475'0,385O,466'0,386 0,4570,3880,450 0,389 0,4430,387 0,418j0,394 
0,250 0,448 0,388,0,444 0,389 0,440l0,390j0,436 0,390 0,43210,391 0,418|0,394 
0,300 0.431 0,39110,430 0,8910,428 0,891 0,426 0,392 0,425 0,392 0,418 0,394 
0,350 0^422 0,393 0,421 0,393 0,421I0,393'0,421'0,393 0,420 0,393 0,418 0,394 
0,418 (0,418j0,394|0,4180,394|0,418l0,394;0,418|0,393!0,418,0,394 0,418!0,394 

D l a x = 0,012: 
k— 0,1 0,2 0,3 0,4 0.5 1,0 
c B Ci B Ci B Ci B Ci B C, B C, 

0,200:0,513 0,3520,502 0,354 0,493 0,355 0,48410,35710,476 0,3580,4460,362 
0,250 j0,485 0,35510,479 0,356 0,474:0,357,0,469 0,358 0,464 0,359 0,446 0,362 
0,300 0,466 0,35710,463 0,358 0,4610,358 0,458 0,359 0,456 0,3590,44610,362 
0,350 0,454 0,359,0,453 0,360,0,452 0,360 0,451 0,360 0,450 0,360 0,446,0,362 
0,400 O,448]0,36i;0,448'0,361 0,4480,361 0,448O,36l|0,447 0,361i0,446 0,362 
0,446 0,446|0,362l0,446'0,362 0,446;0,362,0,446O,362 0,446!0,361 0,4460,362 

Dalszych, war tośc i dla x=0 ,014 i wyżej nie potrzebuje­
my, bo ta tablica wskutek przekroczenia granicy, wskazanej 
w równ . (7) do (14), staje się n ieważną . 

D l a w k ł a d k i żelaznej i m — 4 otrzymamy: 

2250 
== 5G2 Jcg7'cm2, d 155 d. 

Otrzymamy więc wszystkie war tośc i dla dy 1,155 razy 
większe. W a r t o ś c i B zostają te same, więc je opuszczamy. 

Tabl. VI. 

D l a a ; = 0,012: 
Jc= 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c =0,200 0,407 0,409 0,410 0,412 0,413 0,417 
c = 0,250 0.410 0,411 0,412 0,413 0,415 0.417 
c =0,300 0,412 0,413 0,414 0,415 0,415 0,417 
c =0,350 0,415 0,416 0,416 0,416 0,416 0,417 
e = 0,400 0,417 0,417 0,417 0,417 0,416 0,417 
c = 0,446 0,418 0,418 0,418 0,417 0,417 0,417 

D l a w k ł a d k i stalowej \x1 = 
=0,866 Cv otrzymujemy więc 

Tabl. 
D l a x = 0,003: 

3000 kg/cm2, w i = 3 j e s t C Y = 

VII. 

D l a x = 0,003: 
k— 0 , 1 0 ,2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c = 0,200 0,803 0,803 0,803 0,804 0,804 0,806 
c = 0,258 0,806 0,806 0,806 0,806 0,806 0,806 

D l a x = 0,004: 
0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1 ,0 

c = 0,200 0,697 0,698 0,700 0,699 0,700 0,701 
c = 0,292 0,701 0,701 0,701 0,701 0,701 0,701 

D l a x = 0,005: 
h = 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c = 0,200 0,625 0,626 0,626 0,627 0,628 0,632 
c =0,250 0,629 0,629 0,630 0,630 0,631 0.632 
c = 0,319 0,632 0,632 0,632 0,632 0,632 0,632 

D l a x = 0,006: 
h = 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c = 0,200 0,570 0,573 0,574 0,575 0,575 0.579 
c =0,250 0,575 0,575 0.575 0,576 0,576 0,579 
c = 0,300 0,579 0,579 0,579 0,579 0,579 0,579 
c =0,344 0,579 0,579 0,579 0,579 0,579 0,579 

D l a x = 0,007: 
/0 = 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c =0,200 0,530 0,531 0,534 0,534 0,535 0,537 
c =0,250 0,534 0,534 0,535 0,535 0,536 0,537 
c =0,365 0,537 0,537 0,537 0,537 0,537 0,537 

D l a x = 0,008: 
h = 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c =0,200 0,495 0,498 0,499 0,500 0,501 0,505 
c = 0,250 0,500 0,500 0,501 0,501 0,502 0,505 
c =0,384 0,505 0,505 0,505 0,505 0,505 0,505 

D l a x = 0,010: 
& = 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c = 0,200 0,445 0,446 0,448 0,449 0,447 0,455 
c = 0,250 0,448 0,449 0,450 0,450 0,452 0,455 
e = 0,300 0,451 0,452 0,452 0,453 0,453 0,455 
c = 0,350 0,454 0,454 0,454 0,454 0,454 0,455 
c =0,394 0,455 0,455 0,455 0,455 0,455 0,455 

h = 0 , 1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 
C-=0,200 0,602 0.602 0,602 0,603 0,603 0,604 
c = 0,258 0,604 0,604 0,604 0,604 0,604 0,604 

D l a x -= 0,004: 

z- = 0 , 1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 
c--= 0,200 0 5 2 3 0,523 0,525 0,524 0,525 0,526 
c = 0,250 0-526 0,526 0,526 0,526 0,526 0,526 
c = 0,292 0-526 0,526 0,526 0,526 0,526 0,526 

D l a x = 0,005: 
h = 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1.0 

c = 0,200 0,468 0.469 0,469 0,470 0,471 0,474 
c = 0,250 0,472 0,472 0,472 0,473 0.473 0,474 
c = 0,317 0,474 0,474 0,474 0,474 0,474 0,474 

D l a x = 0,006: 
h = . 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c = 0,200 0,428 0,430 0,430 0.431 0,431 0,434 
c =0,250 0,431 0,431 0,431 0,432 0,433 0,434 
c =0,300 0,434 0,434 0,434 0,434 0,434 0,434 
c = 0,344 0,434 0,434 0,434 0,434 0,434 0,434 

D l a x = 0,007: 
7c = 0,1 0.2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c =0,200 0,397 0,39S 0,399 0,400 0,401 0,403 
c =0,250 0,400 0,400 0,400 0,401 0,402 0,403 
c =0,365 0,403 0,403 0^403 0,403 0,403 0,403 

D l a x = 0.00S: 
lc= 0,1 0.2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c =0,200 0.372 0,373 0.374 0,375 0,376 0,378 
c =0,250 0,375 0,375 0,376 0,376 0,377 0,378 
c =0,389 0,378 0,378 0,378 0.378 0.378 0.378 

D l a w k ł a d k i stalowej a m = 4 są war to śc i C, 1,555 razy 
większe. P o n i e w a ż 1,155.0,866=1,0, zatem tablica V I I I jest 
identyczna z tabl icą V . 

W a r t o ś c i te są jednak ważne ty lko do granicy, wyzna­
czonej r ó w n . (7) do (14) dla w k ł a d k i że laznej . D l a większego 
procentu w k ł a d k i trzeba zwrócić u w a g ę na w y t r z y m a ł o ś ć 
betonu na ciśnienie . Ot rzymamy więc wedle (5) dla m = 3 
i u. = 110. 

3 . 3 . MBd 
110 B3 d,3 

110 = 

s k a d 

• (B — cf ( 1 — *) d*+45 x cl T ( 1 — B ) 2 d2 ' 

9B M M 

{B — cf{l — Tc) + 4bx{l—B)2 d2 

- 2 ^ = 6 7 K F ( 2 2 ) . 

d>. 

9B 
110 [B3 — (B — cf (1 — h) +45x (1 - B)2 

Otrzymam}' więc tabl icę uzupełnia jącą dla Cv 

Tabl. Va. 
D l a x = 0,007: 

0,1 0,2 0.3 0,4 0,5 
c=0,200 0,440 0,436 0,432 0.42S 0,425 
c = 0,250 0,424 0,423 0,421 0,419 0,418 
c=0,365 0,413 0,413 0,413 0,413 0,413 

D l a a-= 0,008: 
x=-- 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 

c=0,200 0,435 0,432 0,425 0,422 0,418 
c=0,250 0.418 0,415 0,414 0,412 0,410 
c=0,384 0,403 0,403 0,403 0,403 0,403 

1,0 
0,413 
0,413 
0,413 

1,0 
0,403 
0,403 
0,403 
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D l a /: = 0,010: 
/fc = 0,1 0,2 0,3 0,4 0,4 1,0 

c-=0,200 0,428 0,422 0,416 0,411 0,40(5 0,390 
c = 0,250 0,409 0,406 0,403 0,401 0,394 0,390 
c =0,300 0,397 0,396 0,395 0,394 0,394 0,390 
c =0,350 0,392 0,391 0,391 0,391 0,390 0,390 
c =0,394 0,390 0,390 0,390 0,390 0,390 0,390 

Dla x = 0,012: 
k = 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 1,0 

c = 0,200 0,422 0,419 0,409 0,403 0,398 0,379 
c =0,250 0,402 0,398 0,395 0,392 0.390 0,379 
c =0,300 0,390 0,388 0,387 0.385 0,384 0,379 
c =0,350 0,383 0,383 0,382 0.381 0,381 0,379 
c =0,400 0.387 0,380 0,380 0,380 0,380 0,379 
c = 0,446 0,379 0,379 0,379 0,379 0,379 0,379 

Tabl icę V i a otrzymamy dla w k ł a d k i żelaznej i m = 4 , gdy 
war tośc i tabl icy V a pomnożjmry przez 1,155. 

Tabl icę V I I a otrzymamy dla w k ł a d k i stalowej i w; = 3 , 
jest ona identyczna z tabl. V a. 

Tabl ica V I I I a dla stali i m—4 jest identyczna z tabl. V i a . 
Jeże l i mamy lepszy beton i przyjmiemy u. = 132, to 

otrzymamy tablice V b V I b , V I I b i V I I I b , gdy p o m n o ż y m y 

poprzednie war tośc i przez 

Nie obliczamy tych wszystkich tablic, bo w danym razie 
m o ż e m y war tośc i wyznaczyć w e d ł u g powy ższy ch wskazówek , 
a nie chcemy p o d a w a ć za wiele tablic, k t ó r e b y u t r u d n i a ł y 
zoryentowanie się. 

Jeże l i teraz rozpatrzymy poprzednie tablice, to widz imy 
w ostatniej rubrj^ce dla k=l te same l iczby co w tablicy Ic. 
Jeże l i k jest mniejszem, to wzrasta B, a więc 2,, podnosi się 

oś obo ję tna i to tem bardziej, im mniejsze c ==-=-, wzrasta 

też i potrzebna wysokość d1. P r z y bardzo małem x jest jednak 
potrzebna wysokość nieco mniejsza. P r z y m a ł y m procencie x 
jest różnica bardzo ma ła , przy w i ę k s z y m zaś, jak przy x = 0,01, 
może j u ż być znaczna. P o n i e w a ż przy obliczaniu be lk i nie 

znamy jeszcze naturalnie stosunku c = , bo dx dopiero szu-
1 

kamy, więc m o ż n a przy pierwszym rachunku p r z y b l i ż o n y m 
u ż y w a ć tablic Ic do V I d , w y z n a c z y ć tak w przyb l i żen iu dv 

a potem dopiero m o ż e m y u ż y w a ć tablic V do V I I I . 
Tablice te obl iczyl iśmy wszystkie dla przypuszczenia, że 

w p ł y w n a p r ę ż e ń d r u g o r z ę d n y c h , które, powsta ją wskutek ob­

ciążenia p ły ty , u w z g l ę d n i a m y , zmniejszając naprężen ie do­
puszczalne o 12%. J e że l i by przy m a ł y m ods tęp ie żeber a wie l ­
kiej rozpiętości nap rężen ie w płyc ie by ło mniejsze, niż poło­
wa nap rężen i a dopuszczalnego, to wtedy, rozumie się, nie 
m o ż n a b y użyć tablic, m o g ł y b y one dać ty lko przybl iżoną 
w s k a z ó w k ę dla przyjęcia wysokośc i . Dok ładn ie j sze obliczenia 
nap rężeń m o g ł y b y nas tąp ić wtedy w e d ł u g rów. (5). 

Należy zważać jeszcze na j e d n ą okol iczność. P r z y ma­
łem x leży oś oboję tna wysoko, zx jest m a ł e i oś oboję tna 
może będzie jeszcze p rzec inać p ł y t ę albo nie będzie od k r a w ę ­
dzi dolnej znacznie zbaczać . W t e d y m o ż n a belkę obl iczać jak 
pros toką tną . Jeże l i x jest większe, to wzrasta też i zy'. 
Odstęp osi obojętnej od dolnej k r awędz i p ł y t y staje się coraz 
większy, trzeba więc u ż y w a ć tablic dla d ź w i g a r ó w teowych, 
z k tó rych w y p a d a j ą potrzebne wysokośc i d ź w i g a r ó w . 

Z powyższego widzimy, że dla d ź w i g a r ó w teowych pole­
cić na leży w jeszcze w i ę k s z y m stopniu, niż dla p r o s t o k ą t n y c h , 
używan ie m a ł y c h p r o c e n t ó w as=0,3#, na jwyże j 0,4$, z wyją t ­
k iem tych przypadków^ kiedy wysokość d ź w i g a r ó w musi być 
bardzo m a ł a z powodu miejscowych w a r u n k ó w . Wtedy jednak 
d ź w i g a r y te t racą swoje korzyśc i i trzebaby w t y m w y p a d k u 
badać , czy wtedy użycie p r o s t o k ą t n y c h d ź w i g a r ó w nie by łoby 
korzystniejsze. 

P o n i e w a ż w d ź w i g a r a c h teowych ciśnienie w betonie 
powiększa na tężen ie d r u g o r z ę d n e , to wskazane jest tu uży­
cie dobrego betonu o wielkiej w y t r z y m a ł o ś c i na ciśnienie dla 
górne j części d ź w i g a r a . 

D l a lepszego objaśn ien ia tablic podamy p rzyk ład : P r z y j ­
mijmy, jak w poprzednim artykule M=2160 kgcm, ods tęp 
żeber &=1,5 m, to moment d r u g o r z ę d n y dla r/ = 0,6 t/m2 jest 

M' = ^-0,6 . 1,52<:0,1937';HI=193,70 Jcgcm na szerokość jedne-
8 

go metra, zatem J f ' = 193,7 kgcm na szerokość jednego centy­
metra. Przy jmi jmy x=0,004, wy t r zyma łośc i betonu 12b kg jem2 

i w k ł a d k ę żelazną, to w e d ł u g tabl. I teoretyczna g rubość 
c = 0,604 F l93 ,7 = 8,4 cm. Zatem przyjmiemy g r u b o ś ć p ły­
ty 9 cm. 

W y s o k o ś ć clx b y ł a b y w przyb l iżen iu dla x = 0,004 dx = 

= 0,6041/2160 28,1 cm. W t e d y C = 4" = ISTT = ° > 3 2 - W I " 

» i Z o , l 
dzimy, że Bx = 0,292, więc oś oboję tna wpada w p ły tę , zatem 
d ź w i g a r o w i na leży dać wymia ry jak p r o s t o k ą t n e m u . Nie po­
trzeba tu zatem zmien iać obliczonego dv G d y b y e<Bdn to 
trzebaby zrobić p o p r a w k ę wedle tablicy V . 

Obliczenie szerokości żebra i strzemion na leża łoby , ro­
zumie się, w y k o n a ć ze w z g l ę d u na siłę poprzeczną. 

0 aiitomatyczncm utrzymywaniu przy ogrzewaniach centralnych temperatury jednostajnej. 
Napisał P i o t r Drzewieck i , inżynier . 

(Dokończenie do str. 171 w JsŁ 14 r. b.). 

Krany i klapy, na k t ó r y c h ruch w p ł y w a termostat, 
bywają rozmaite. D l a og rzewań wodnych i parowych, posia­
da jących w pomieszczeniach piece — krany są zaopatrzone 
w motory b łonowe , i mają k o n s t r u k c y ę i wygląd , uwidocz­
nione na rys. 6 i 7. 

D jest to o twór , przez k t ó r y woda lub para p r z y p ł y w a 
z ogniska centralnego, E — połączenie z piecem, U — o twór 
kranu zamykany grzybkiem B, opuszczanym lub podnoszo­
nym przez ruch elastycznej b ł o n y i s p r ę ż y n y G; A — o twór 
dla d o p ł y w u powietrza zgęszczonego z kompresora. 

W stanie normalnym krany b ł o n o w e są stale przez sprę­
żynę G otwierano i jedynie pod dz ia ł an iem powietrza z kom­
presora zamyka ją się. G d y temperatura w pomieszczeniu, 
zaopatrzonom w termostat, nie dosięga normy żądane j , wtedy, 
jak to wyżej opisane było , termostat wypuszcza z k r a n ó w 
b ł o n o w y c h powietrze i te się otwierają; gdy ty lko tempe­
ratura pomieszczenia dos ięgnie normy żądane j , wtedy dzięki 
t e m u ż termostatowi, d o p ł y w powietrza do k r a n ó w b łonowych 
pozostaje otwarty i te zostają z a m k n i ę t e . 

Rys . 8 uwidocznia piec z r ad i a to rów , zaopatrzony 
w dwa krany b łonowe , na k t ó r e dz ia ła powietrze zgęszczone. 
W zależności od systemu ogrzewania piece mogą być o dwóch 
lub o jednym tylko kranie. 

P r z y ogrzewaniach powietrznych i u rządzan iach wen­
tylacyjnych regulacya temperatury i biegu powietrza odbywa 
się z a p o m o c ą klap, poruszanych motorami b łonowymi , w za­
sadzie tejże kons t rukcyi jak przy kranach. 

R y s . 9 uwidocznia t a k ą k l apę z motorem b ł o n o w y m bez­
poś redn io do jej ramy przymocowanym—dla jednego k a n a ł u , 
a rys. 10 i 11 takąż k l apę z motorem b ł o n o w y m — d l a dwóch 
k a n a ł ó w : jednego dla powietrza zimnego, a drugiego dla 
powietrza ciepłego, gdy przez zmieszanie os iągać chcemy 
żądaną t e m p e r a t u r ę . To ostatnie u rządzen ie spotyka się prze­
ważn ie przy wentylacyi z d o p ł y w e m powietrza grzanego. 

G d y termostat ma s łużyć do kontrolowania temperatury 
powietrza, prowadzonego k a n a ł a m i , wtedy jest zbudowrany 
w sposób odmienny, a mianowicie blaszka TPQOR, ozna­
czona na rys. 5, zas tąpiona jest przez przyrząd uwidoczniony 
na rys. 12 i 13, pos iadający wydłuża jący się wskutek tempe­
ratury p r ę t . 

Sam mechanizm termostatu pozostaje bez zmiany i ten­
że oddzielnie bywa ustawiany. R u r k a termostatu, oznaczona 
na rys. 12, przepuszczona jest przez mur, oddziela jący powie­
trze b iegnące k a n a ł e m od pomieszczenia, frontowa zaś część, 
oznaczona na rys. 13, pozostaje na ścianie w pomieszczeniu. Za 
pomocą przestawienia skazówki na t y m termostacie jest moż-

2 
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l iwo ustalenie tej temperatury powietrza, k tórą w nas t ęps twie 
termostat, j ednos t a jną utrzymuje. 

Donios łem jest t akże zastosowanie t e r m o s t a t ó w do regu­
lowania paleniska w centralnem źród le c iepła w zależności 
od potrzeby ogrzewania budynku. Regulowanie to odbywa 
się za pomocą t y c h ż e t e r m o s t a t ó w , k t ó r e j ednocześn ie służą 
do u t rzymywania temperatury jednostajnej w pomieszczeniach. 

Przekrój kranu. Widok kranu. 

we i krany na wspólnej rurze doprowadzające j powietrze z kom­
presora do b łonowego regulatora ciągu, przedstawionego na 
rys. 15, działa jącego na klapy, doprowadza jące powietrze do 
paleniska i odprowadza jące je z niego. G d y wszystkie powyżej 
zaznaczone termostaty z a m k n ą jednocześnie krany przy swych 
ogrzewaczach, co ma miejsce gdy temperatura pomieszczeń jest 
dostateczną, wtedy przez aparat kon t ro lu jący jest otwarty 

Klapa pojedyncza z motorem 
błonowym. 

Klapy podwójne z motorem bło­
nowym. 

Zasada dz ia łan ia polega na nas tę jmjącem: 
Potrzeba ogrzewania pomieszczeń nie w y n i k a ty lko i wy­

łącznie wskutek temperatury zewnę t r zne j , ale t a k ż e wskutek 
w i a t r ó w i tego przewiewu, na j a k i dane pomieszczenie jest 
na rażone , bądź ze wzg lędu na swe położenie , bądź z powodu 
wielkości o t w o r ó w okiennych, bądź z powodu ich nieszczelno­
ści. Wsku tek tego regulacya i t ł umien ie paleniska centralnego 
wyłącznie w zależności od temperatury zewnę t rzne j nie daje 
dobrych r ezu l t a tów, g d y ż często pogoda wietrzna jest więcej 
dotk l iwa dla ogrzewania, niż mróz bez wiatru . Chcąc jednak 

Piec z radiatorów z kranami. 

Rys . 10. 

p r z e p ł y w dla powietrza ściśnionego i powietrze to dzia ła na 
regulator b ł o n o w y , k t ó r y ciąg w palenisku zmniejsza. G d y 
ty lko jeden jakikolwiek z tych t e r m o s t a t ó w otworzy k ran 
przy swym ogrzewaczu, co ma miejsce gdy temperatura 
pomieszczenia tego nieco opadła , wtedy przez aparat kon­
t ro lujący niema otwartego 

' Klapy podwójne z motorem błonowym. 

os iągnąć r egu lacyę paleniska centralnego w zależności od po­
trzeby ogrzewania budynku, uwzg lędn ia jąc wszystkie okolicz­
ności, wp ływa jące na po t rzebę ogrzewania, można tego ł a t w o 
d o k o n a ć przy pomocy t e r m o s t a t ó w , ulokowanych w k i l k u po­
mieszczeniach budynku, najwięcej n a r a ż o n y c h na oziębienie 
z powodu wia t ru i o b r ó c o n y c h na różne strony świa ta . 

W t e d y od każdego termostatu, umieszczonego w takiem 
pomieszczeniu, przeprowadzona jest ru rka najpierw do swych 
ogrzewaczy, a n a s t ę p n i e do wspó lnego aparatu kontrolują­
cego, ustawionego w jednem centralnem miejscu. Apara t 
ten, uwidoczniony na rys. 14 zawiera m a l e ń k i e motory b łono-

swobodnego p r z e p ł y w u dla 
powietrza śc iśn ionego i wte­
dy regulator b ł o n o w y po­
wraca do swego stanu pier­
wotnego, nie p o w o d u j ą c 
zmniejszenia c iągu w pale­
nisku centralnem. 

Tą drogą os iągnąć moż­
na regulowanie, temperatury 
pomieszczeń, u t r z y m u j ą c ją 
j ednos t a jną stosownie do żą­
danej normy i j ednocześn ie 
t y m i ż termostatami regulo­
wanie paleniska centralnego, 
u t r z y m u j ą c palenisko ty lko 
o t y ł e , o ile jest to dla ogrze­
wania budynku potrzebno. 

Urządzen ie więc opisa­
no w p ł y w a podwójn ie na 
oszczędność opa łu : raz przez 
śledzenie za t e m p e r a t u r ą po­
mieszczeń , powtóro przez 
ś l e d z e n i e za paleniskiem 
centralnem. 

Ut rzymywanie tempera­
tury jednostajnej w wodzie 
ogrzewanej parą osiąga się 
także za pomocą termostatów 
dla wody gorącej, k tó re , polegając na tejże zasadzie, do tego celu 
są odmiennie skonstruowane i mają wyg ląd uwidoczniony na 
rys. 16. Termostaty te umocowują się na zewnęt rzne j ściance 
zbiornika z wodą gorącą i w zależności od jej temperatury 
działają przy pomocy powietrza ściśnionego na krany dopro­
wadza jące p a r ę do ogrzewania wody. 

Zastosowanie tych t e r m o s t a t ó w ma duże znaczenie, g d y ż 
za pomocą n ich zapobiega się przegrzaniu wody, co najczęściej 
nie jest pożądane , a dla rur, gdy temperatura wody jest 
zmienną i wysoką, dość szkodliwe. 

R y s . 17 daje p r z y k ł a d zastosowania t e r m o s t a t ó w do 
ut rzymywania temperatury jednostajnej w budynku posia-
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da jącym: ogrzewanie bezpośrednie parą lub wodą w pomiesz­
czeniach g ó r n e g o p i ę t r a i ogrzewanie pośrednie , przez po­
wietrze z wentylacya, w pomieszczeniach dwóch niżej po ło­
żonych pię ter . 
K — oznacza kompresor poruszany wodą z wodoc iągu 

i umieszczony w p iwnicy . 
li — termostaty pokojowe u t r zymujące t e m p e r a t u r ę jedno­

stajną. 
MV— krany b łonowe (jak oznaczone na rys. 6 i 7) regu­

lujące d o p ł y w pary lub wody do ogrzewaczy. 
LV — klapy regulujące bieg powietrza przez ogrzewacze 

służące do ogrzewania d w ó c h p ię t r ś r o d k o w y c h budynku. 

J ak to jest uwidocznione na rysunku, ogrzewanie dla 
dwóch p i ę t r ś rodkowych jest powietrzne. Powietrze wchodzi 
do budynku z zewną t rz przez o t w ó r w ścianie frontowej i prze­
p ł y w a przez ogrzewacz parowy lub wodny, j a k i m jest kalory­
fer na czarno zamalowany. Ka lo ry fe r ten jest podzielony na 
dwie części, z k tó rych jedna mniejsza posi łkuje się kranami, 
regulowanymi przez termostat li II, ustawiony przy dop ływie 
powietrza, i działa jący w ten sposób, iż gdy temperatura 
z e w n ę t r z n a spada poniżej pewnej normy (np. 10° C. mrozu), 
wtedy ta część kaloryfera dzia ła . D r u g a część kaloryfera 
posi łkuje się kranami regulowanymi przez termostat 121, 
ustawiony poza kaloryferem i działający w ten sposób, iż 

Termostat kanałowy. 
Widok z frontu. 

Rys. 13. 

utrzymuje on s tałą i j ednos ta jną żądaną t e m p e r a t u r ę powietrza 
nagrzanego, w danym razie t e m p e r a t u r ę pokojową, np. 18° C. 

T a k przygotowane powietrze p łyn ie trzema k a n a ł a m i 
do trzech dodatkowych ogrzewaczy, ustawionych pod sufitem 
parteru i s łużących do dodatkowego ogrzewania powietrza, 
t. j . do dania mu tej ilości ciepła, j a k ą pomieszczenie odpo­
wiednie do ogrzewania potrzebuje. 

Temperatura pomieszczeń reguluje się za pomocą ter­
m o s t a t ó w li III, Ił IV i Ii V, ustawionych w pomieszczeniach 
i dz ia ła jących na k lapy L M, mieszające powietrze i na k ra ­
ny M V no rmujące d o p ł y w ciepła do ogrzewaczy. 

P i ę t r o g ó r n e posi łkuje się ogrzewaniem bezpoś redn iem 
za pomocą dwóch pieców, przyczem krany lewego pieca regu­
lują się przez termostat R VI pokojowy, a p rawy ogrzewacz roz­
dzielony jak i kaloryfer g ł ó w n y na dwie części, z k tó rych jedna 
posiada krany regulowane przez termostat zewnę t r zny R VII, 
a druga przez termostat w e w n ę t r z n y R VI. 

Oszczędność, jaka się osiąga przez zastosowanie apara­
t ó w J O H N S O N ' A , jest znaczna. Polega ona g ł ó w n i e na tem, że 
piece i wogóle wszystkie p r z y r z ą d y ogrzewalne, przy racyo-
nalnem urządzeniu , wielkością i wydajnością swoją odpowia-

Rys. 14. 

dają na jw iększym oczekiwanym mrozom, np. —25° C. Ponie­
w a ż zaś dn i takich w roku zwykle bywa ty lko k i l k a lub 
k i lkanaśc ie , a pozos ta łe dn i są o tyle cieplejsze, że ś redn ia 
temperatura z e w n ę t r z n a za cały czas opalania wynosi naj­
częściej zaledwie k i l kapa rę stopni mrozu x), ogrzewania więc 
centralne bardzo ł a two , szczególniej w mniej zimne dni , mo­
gą przez proste zbytnie otwarcie kurka przy piecu lub odchy­
lenie klapy, p r zeg rzewać pomieszczenia, powodu jąc t y m spo­
sobem n iepo t rzebną s t r a t ę ciepła. 

Strata z tego powodu jest znaczna, g d y ż k a ż d e dwa 
stopnie n a d w y ż k i ponad t e m p e r a t u r ę n o r m a l n ą powoduje 
w tych warunkach zwiększenie rozchodu opa łu około o lb%. 

Termostat dla wody gorącej. 

Rys. 15. Rys. 16. 

Jeże l i więc przyjmiemy pod u w a g ę , że ręcznie regulowane 
piece, często przez zapomnienie lub zaniedbanie pozostają nie­
potrzebnie przez czas d łuższy otwarte, a że przeciwnie auto­
matyczna regulacya śledzi stale i nieustannie za t e m p e r a t u r ą 
i nie dopuszcza prawie żadnej n a d w y ż k i nad n o r m ę i t y m spo­
sobem usuwa możność nadużyc ia , zapomnienia lub zaniedba­
nia, a nawet ekonomizuje ciepło, k tó re pomieszczenie otrzy­
muje z pobocznych źródeł przez chwilowe promienie s łonecz­
ne, ś rodki oświet lenia lub obecność ludzi , to być może s łusz-

') Cyfra zależna od miejscowości. 
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Rys . 17. 

nem, jeżeli oszczędność wynika jącą z zastosowania a p a r a t ó w ; Powyże j powiedziane usprawiedliwia pogląd, że zastoso-
J O I I N S O N ' A oceniają na 25 do 35?, na opale, nie l icząc oszczę- wanie automatycznego u t rzymywania temperatury jednostaj-
dności w obs łudze . nej jest w a ż n e m uzupe łn ien iem o g r z e w a ń centralnych. 

Oznaczanie czasu biegu pociągów. 
Opór p o c i ą g u . Moc parowozu. Prędkość jednostajna biegu p o c i ą g ó w w zależności od p o d ł u ż n e g o zarysu 
(profilu) toru. Wirtualna d ł u g o ś ć linii drogi że laznej . Przyspieszony i zwolniony bieg p o c i ą g ó w . Strata 

czasu na rozpęd i zatrzymanie p o c i ą g u . 
% Napisał A . Wasiutyi iski , inżynier , 

Profesor Politechniki Warszawskiej. 

(Cia,g dalszy do str. 156 w Na 13 r. b.). 

II. M o c p a r o w o z u . 
1. Uwagi o g ó l n e . Moc parowozu (t. j . s p r a w n o ś ć jego 

koniach parowych na sekundę) zależy g ł ó w n i e od stopnia 

wydajnośc i pary w jego kotle i ograniczona jest siłą pocią­
gową, j a k ą zdolne są w y w o ł a ć cy l indry , ostatnia z a ś — s i ł ą 
przylegania pomiędzy kołami p rowadzącemi a szynami. 
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Siła cy l indrów ogranicza moc parowozu tylko w początku 
ruchu, przy m a ł y c h p rędkośc iach , gdy nie mogą, przy naj-
większem nape łn ien iu , rozchodować całej ilości pary, j aką jest 
zdolny dos ta rczyć kocioł . 

W o g ó l e zaś cyl indry mogą spoży tkować całą ilość pary, 
dostarczanej przez kocioł, p racując przy znacznem nape łn ie ­
niu, a zatem dużej sile poc iągowej , z małą prędkością, albo 
odwrotnie, przy m a ł e m nape łn ien iu , a zatem małe j sile 

Prędkość 1 0 

pociągowej , z odpowiednio wielką prędkością, byleby ta p r ę d ­
kość nie p rzek racza ł a granicy, ustanowionej dla danego pa­
rowozu ze wzg lędów bezpieczeństwa. 

K r z y w e siły pociągowej , w e d ł u g wydajnośc i pary w ko­
tle i siły cy l indrów, przy rozmaitym stopniu napełn ien ia i w za­
leżności od prędkośc i , mają w przybl iżeniu k sz t a ł t , wskazany 
na wykresie (rys. 4). 

W y d a j n o ś ć pary w kotle zależy od powierzchni ogrze­
walnej i od powierzchni rusztu, w a r u n k u j ą c e j ilość węgla 
spalonego. 

Największa ilość węgla, j a k ą m o ż n a spa l ić na 1 nr po­
wierzchni rusztu wynosi 500—600 /yy/godz. Zresz tą ilość ta 
zmienia się w zależności od gatunku i g rubośc i pal iwa, 
a również od siły i j ednos ta jnośc i c iągu , wytwarzanego przez 

p a r ę zużytą . Częste i nie bardzo silne uderzenia pary zużyte j , 
o d p o w i a d a j ą c e m a ł y m nape łn i en iomiś r edn i e j prędkości , sprzy­
jają r ó w n o m i e r n e m u spalaniu i zwiększają wyda jność pary. 

Jednostka c iężaru węgla , spalonego w palenisku paro­
wozu, wytwarza przec ię tn ie 6 — 81'., jednostek c iężarowych 
pary lJL 

W ten sposób ilość pary wilgotnej, otrzymywanej z 1 mr 
powierzchni rusztu, wynosi 3000—5100 kg. 

Nareszcie zużycie pary na 1 k. p. wyno­
si około 11—13 kgjgodz. 

N a zasadzie tych danych można oznaczyć 
moc parowozu, k t ó r a w parowozach współcze­
snych wynosi przec ię tn ie około - — ^ — ™ 3 0 0 k.p. 

na 1 m2 powierzchni rusztu. 
P racę pary w cylindrach wyraźn ie wyka ­

zują wykresy indykatorowe. 
N a zasadzie tych wykresów, znając cię­

żar jednostki objętości pary pod różnemi ciśirie-
niami, można oznaczyć t akże rozchód pary, od­
powiada jący rzeczonej pracy. 

2. Dane Grove'go. Zbadanie w y k r e s ó w 
indykatorowych pos łuży ło G R O V E * M U 2 ) do ze-

stawienia tablic, podających stosunek — śre-
Po 

dniego ciśnienia uży tecznego pt na t łok do c i ­
śnienia p0' p a i y dopływające j . 

G d y się zna ten stosunek, można ozua-
czyć siłę pociągową cy l indrów, posi łkując się 
znanym wzorem 

Z = Pi^T • • (17), 
w k t ó r y m d oznacza ś rednicę cyl indra, 

l — skok t łoka , 
D — średnice koła p rowadzącego . 

8< km/g. 

') Wedle spostrzeżeń dr. żel. Warszawsko - Wiedeńskiej , 1 kg 
węgla z zagłębia Dąbrowskiego wystarcza do przekszta łcenia w kotle 
parowozu na parę przeciętnie kg wody. Por. Wojno L . Próby 
węgli kamiennych, dokonywane na dr. żel. Warszawsko-Wiedeńsk ie j . 
Przegląd Techniczny 1893, z. lutowy, str. 31 Nadto por. W1. Kolendo: 
O własnościach węgli kamiennych z 10-ciu kopalni zagłębia Dąbrow­
skiego. Przegl . Techn. 1903, AS 8, str. 113. 

2) Handbuch fur specielle Eisenbahntechnik. I I I . Lokomotiv-
bau, str. 162. Le ipz ig 1874. 

I. Tablica danych, dotyczących zdolności roboczej parowozów, ivedług Grove'go. 
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Rozchód w kg 
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8 
M koks węgiel koks węgiel 

Kuryerskie . . 0,25 0,74 8 3,66 2,71 11,3 43 3,8 5,7 5,0 2,0 2,3 Kuryerskie . . 
10 4,83 3,57 10,6 4 J 

5,7 
1,9 2,1 

12 6,00 4,44 10,1 4,3 1,8 2,0 
14 7,17 5,31 9,8 4,4 1,7 2,0 

Osobowe. . . 0,30 0,76 8 4,10 3,12 11,76 39 3,3 5,9 5,3 2,0 2,2 0,30 
10 5,38 4,09 11,06 3,5 1,9 2,1 
12 6,66 5,06 10,61 3,7 1,8 2,0 
14 7,93 6,03 10,29 3,8 1,7 2,0 

Towarowe . . 0,40 0,77 8 4,66 3,59 13,04 34 2J5 6,4 6,8 2,1 2.4 0,40 
10 6,06 4,67 12,93 2,6 

6,4 
2,0 2,2 

12 7,46 5,74 12,49 2,7 2.0 2,2 
14 8,85 6,81 12,16 2,8 1,9 2,1 

Górnicze. . . 0,50 0,78 8 6,22 4,07 15,00 31 2,1 6,6 6,0 2,3 2,5 
10 6,74 5,26 14,31 2,2 2,2 2,4 
12 8,24 6,43 13,90 2,2 2,1 2,3 
14 9,72 7,58 13,62 2,3 2,1 2,3 

0,60 0,79 8 5,55 4,38 16,74 31 1,85 6,6 6,0 2,6 2,8 
10 7.14 5,64 16,08 1,9 2,4 2,7 
12 8,69 6,85 15,71 2,0 2,4 2,6 
14 10,18 8,04 15,46 2,0 2,3 2,6 

0,70 0,80 8 5,90 4,72 18,0 31 1,7 6,6 6,0 2,7 3,0 
2,9 

0,70 
10 7,54 6,o:s 17,4 1,8 

6,6 
2,6 

3,0 
2,9 

12 9,05 7,24 17,2 1,8 2,6 2,9 
14 10,41 8,33 17,2 1,8 2,6 2,9 
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N a zasadzie w y k r e s ó w indykatorowych G R O V E oznaczył 
t akże , w zależności od nape łn ien ia cy l indrów i ciśnienia pary 

S 
w kotle, rozchód pary w cyl indrach w kg/godz. na 1 k. p. 

Oznaczenie to w y k o n a ł on przy prędkośc i stałej v—3 m/sek. 
I lość pary ^ .o t rzymywanej na godz inę z 1 m 2 powierzch­

n i ogrzewalnej, przy zmianach nape łn ien ia od 0,50 do 0,25, 
G r R O Y E przyjmuje równą 31—43 kg i na zasadzie tych danych 
wyprowadza moc parowozu, wyrażoną w koniach parowych 
na 1 m 2 powierzchni ogrzewalnej 

N _ S S_ 
H II : . V ' 

Dane G R O V E ' G O podane są w powyżej umieszczonej tablicy 11). 
Skoro oznaczymy dla danego parowozu z wzoru (17) 

AT 

i tablicy I-ej siłę pociągową Z i moc •=. 77, możemy ł a t w o 

znaleść odpowiednią p rędkość 75 N 
Z (18). 

(21). 

3. Wzory prof Pe t rowa . Prof . P B T B O W 2 ) podaje dla 
średniego, wykazanego indykatorem ciśnienia pary wcyl indrze 
nas tępu jący wzór : 

Pt = 0,95 p' j / ( 2 — 1 , 5 . . . . (19). 
j ) 0 ' = 0,95 p0, 

gdzie p0' — ciśnienie pary w skrzynce suwakowej i p0 — c i ­
śnienie pary w kotle (bezwzględne) . 

W z ó r ten daje dla —, war tośc i prawie takie same 
Po 

jak przytoczone w tablicy G R O V E ' G O . 
P r a c ę pary prof. P E T K O W w y r a ż a wzorem 

T = 32 500 - 18 500 s . . . . (20). 
gdzie T—praca w kgm/godz., wytwarzana przez 1 kg pary, t. j . 

_ 3600 . 75 N 
S ' 

N— praca w k. p. na sekundę (moc); 
S — ilość kg pary dostarczonej na godz inę . 

Zatem w e d ł u g prof. P E T R O W A : 
J>40 

7 V ~ 6 5 — 3 7 e 
S 

AVartości otrzymywane z tego wzoru, są o 15$— 
20% mniejsze, niż w e d ł u g tablicy G R O V E ' G O , k t ó r y p r z y j m o w a ł 
dość znaczne straty pary, wskutek och ładzan ia i nieszczel­
ności . 

D l a p a r o w o z ó w z rozprężen iem p o d w ó j n e m prof. P E T R O W 
podaje nas tępu jący wzór ś redniego ciśnienia indykatorowego 
pary w cylindrze o ciśnieniu nizkiem: 

M+l 
M+E 

gdzie M — przes t r zeń szkodliwa w cylindrze o c iśnieniu 
nizkiem (około 0,05—0,07); 

E — nape łn ien ie sprowadzone do cyl indra o ciśnieniu 
n izkiem 

a2 

(T2 ^ 
s — nape łn ien ie cy l indra o ciśnieniu wysokiem; 

d\ i d2 — średnice cy l ind rów o ciśnieniu wysokiem 
i n izkiem. 

Oznaczone w ten sposób ciśnienie pt na leży pods t awić 
we wzór (17), w k t ó r y m przez d r ozumieć na leży średnicę d2 

cyl indra o ciśnieniu n izkiem. D l a p a r o w o z ó w z rozprężen iem 

Pt^OJ&p' [E -f (M+E) log *^±*-QĄ . (22), 

') Tablica ta przytoczona jest w takiej postaci, w jakiej po­
mieszczona jest w ,Handbuch der Ingenieurwissenscbaften, tom V , 
część 1, str. 115. Odnośnie do przyjętego przez Grove'go współczyn­
nika y działania użytecznego si lnicy parowej, po odjęciu wewnę t r z ­
nych jej oporów, por. przytoczone wyżej na str. 154 i nast., w y n i k i 
spostrzeżeń Goss'a. Jak j u ż zaznaczyliśmy, spostrzeżenia Grove'go 
wykonywane by ły przy s ta łe j , bardzo niewielkiej prędkości 3 m/sek. 

'-') N . Petrow. Soprotlwlenie pojezda. Petersburg 1889 r., 
str. 300. 
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podwój nom i z 2-ma cyl indrami o ciśnieniu nizkiem, otrzy­
m a n ą siłę pociągową nałoży oczywiście podwoić . 

4. Spostrzeżenia pa drogach żel . państwowych pru­
skich. Wzory Frank'a i tablice Borries'a. Z rozporządze­
nia ministeryum pruskiego robó t publ icznych wykonane by ły 
w 1885 r. na drogach żel. p a ń s t w o w y c h pruskich liczne do­
świadczenia , w celu oznaczenia największej pracy parowo­
zów przy rozmaitych p rędkośc iach i na rozmaitych pochy­
leniach. 

Doświadczen ia to wykonywano z parowozami t y p ó w 
normalnych pruskich: osobowym 2 / 3 (starej konstrukcyi), to­
warowym 8 / s i tendrowym 3 / ; i d la d r ó g d r u g o r z ę d n y c h . 

W y n i k i tych doświadczeń , zestawione w podanej po­
wyżej tablicy I I (str. 188) l) , zawierają dane o na jwiększym 
ciężarze pociągów, prowadzonych po wzniesieniach od 2 ° / 0 0 

do 2 5 ° / 0 0 , z p rędkośc iami : dla parowozu osobowego od 20 
do 80 km/g., a dla towarowego od 15 do 40 km/g. 

N a zasadzie w y n i k ó w tych doświadczeń , wykona­
nych na drogach żel. p a ń s t w o w y c h pruskich, w y p r o w a d z i ł 
F R A N K 2 ) nas tępujące wzory na moc pai 'owozów, wyrażoną 

N 
111. Tablica pracy parowozu tuyrażonej w k. p. na 1 

według 1 

w koniach parowych na j e d n o s t k ę powierzchni ogrzewalnej 
H, w zależności od p rędkośc i biegu. 

1) D l a p a r o w o z ó w osobowych: 
N=H(1,YI Vv) (23)-

2) D l a p a r o w o z ó w towarowych: 
N=H (0,6 + Vv) (24). 

3) D l a pa rowozów tendrowych: 
N=H (2+0,8 Vv) (25). 

W z o r y F R A N K ' A dają dla mocy parowozu war tośc i 
zgodne z przytoczonemi w tablicy I I . 

B O R R I E S W dziele swojem o parowozach 3 ) ko rzys t a ł 
z w y n i k ó w doświadczeń d r ó g żel. pruskich i dołączył do nich 
dane, dotyczące pracy jeszcze 2-ch t y p ó w pa rowozów: kuryor-
skiego 2 / 4 i towarowego 4 | 5 z rozp rężen iem podwójnem. 

P r z y t e m zaznacza on, że p r a c ę parowozu p rawid łowie j 
jest oznaczać w zależności nie od prędkości , lecz od ilości 
ob ro tów kó ł p rowadzących i uogó ln ia w y n i k i spos t rzeżeń 
w postaci tablicy, wskazującej dla 7-iu t y p ó w pa rowozów 
p racę w k. p. na 1 m~ powierzchni ogrzewalnej, przy rozmaitej 
ilości ob ro tów kół p r o w a d z ą c y c h (p. t ab l icę III) . 

m2 powierzchni ogrzewalnej, przy rozmaitych prędkościach, 
lorries'a. 

Rodzaj parowozów 

C z y n n i k i I lość obrotów kół prowadzących 
na sekundę 

U w a g i Rodzaj parowozów Pow. ogrzew Ciśnienie atmo­
sferyczne 

w kotle 
Po 

atm. 

Pojemność 
cylindra 1 ) 

1 1,5 2 2,5 3 3,5 4 

U w a g i Rodzaj parowozów 
Pow. rusztu 

H 
R 

Ciśnienie atmo­
sferyczne 

w kotle 
Po 

atm. 

Pow. ogrzew. 
it (IH 
4 7/ 

1 1,5 2 2,5 3 3,5 4 

U w a g i 

I. Kuryerskie i osobowe: 
1) z rozprężeniem pojedyn-

2) z rozprężeniem podwój -

I I . Towarowe: 
a) z rozprężeniem pojedyn-

czem: 
1) z małą powierzeń, rusztu 
2) z wielką powierzchnią 

b) z rozprężeniem podwójn: 
3) z małą powierzeb. rusztu 
4) z wielką powierzchnią 

rusztu 
I I I . Tendrowe . . . . 

55 

80 

60 
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60 
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12 

10 

10 

12 

12 
12 

0,75 
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1,00 

1,00 
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4.0 

4,5 
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K a ż d y z 7-iu t y p ó w pa rowozów (osobowych, towaro­
wych , tendrowych, z rozprężen iem pary pojedynczem i pod­
wójnem) , w y r ó ż n i a się znamiennie u B O R K I E S A c iśn ieniem 
pary w kotle, stosunkiem powierzchni rusztu do powierzchni 
ogrzewalnej i pojemnością cy l indrów w stosunku do tejże po­
wierzchni . 

B O R R I E S z a u w a ż a , że czynniki te wywiera ją w p ł y w 
znaczny na p r a c ę parowozu i że w razie zmiany ich praca 
parowozu stanie się inną. 

Skoro jednak B O R R I E S nie podaje wskazówek , w j a k i m 
stopniu k a ż d y z t ych czynn ików oddzielnie w p ł y w a na p racę 
parowozu, to nie mamy danych do oznaczenia pracy t y p ó w 
pa rowozów, różniących się od zamieszczonych w jego tablicy. 

W j a k i sposób wykonywano spos t rzeżenia na drogach 
żel. p a ń s t w o w y c h pruskich i j aką d rogą otrzymano z nich 
w y n i k i , do tyczące zdolności pracy pa rowozów, s tanowiące 
p o d s t a w ę w z o r ó w F R A N K ' A i tablic B O R I U E S A ? W t y m 
względzie nie posiadamy dostatecznie jasnych wskazówek i jo­
dynom objaśnieniem służą tylko uwagi do tablicy, zamieszczo­
nej w „Organ" 1887 r., str. 104 i 105, k t ó r y c h p rzek ład do­
s łowny podajemy w tablicy I I . 

Spos t rzeżen ia te, po ogłoszeniu ich wyn ików, uznane 
zos ta ły przez p o w a ż n y c h badaczów jako cenny bardzo przyczy­
nek do wyjaśn ien ia sprawy oporu pociągów. F R A N K zes tawi ł 

') Organ 1887, str. 105. 
•) A . Frank. Die Leistungslahigkeit der Lokomotiven. Organ 

1887, str. 104—108. 

p o r ó w n a n i e oporu otrzymanego na zasadzie tych spos t rzeżeń 
z w y n i k a m i swoich spos t rzożeń. 

Z d a w a ł o b y się więc , że przy spos t rzeżeniach na drogach 
żel. p a ń s t w o w y c h pruskich, p r acę w y k o n y w a n ą przez paro­
wóz oznaczano bezpośrednio , posi łkując się wykresami indy­
ka torowymi lub za pomocą innych sposobów bezpośredniego 
pomiaru i że na zasadzie wiadomej pracy oznaczano niewia­
domy opór. 

Ł a t w o jednak p rzekonać się, że war tośc i oporu, podane 
w tablicy I I jako wynik spost rzeżeń, są w rzeczywistości 
otrzymane z wzoru (8): 

w = = 2 ' 4 + i S o . ' 
k t ó r y daje w y n i k i zbliżone do o t rzymywanych z wzorów 
F R A N K ' A ty lko dla pewnego, okreś lonego sk ł adu pociągu. 
W y n i k a s tąd, że pracy parowozów, użytych do sjiostrzcżoi na 
drogach żel. państwowych pruskich, nic oznaczano bezpośrednio, 
lecz obliczano ją na zasadzie nieznanego, dowolnie przyjętego 
oporu pociągu. 

Okoliczność ta, bardzo ważna przy ocenie danych d r ó g 
żel. p a ń s t w o w y c h pruskich i B O R R I E S ' A O zdolności parowo­
zów, nie ł a t w o daje się z a u w a ż y ć przy rozpatrywaniu ogło­
szonej tablicy, i to należy u w a ż a ć za p rzyczynę wprowadzoiiia 
w błąd F R A N K ' A , widocznie dobrze obznajmionego z ta 
sprawą. 

') Die Eisenbahiitcchnik der Gegenwart f. 1 Die lokomotiven. 
Wiesbaden 1897. 
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O sposobie obliczenia n a p o m k n ą ł sam B O B E I E S W sporze 
z F B A N K ' B M 1 ) . 

Z p o w y ż e g o widać , że dane d r ó g żel . p a ń s t w o w y c h pru­
skich i B O B B I E S ' A O zdolności pracy pa rowozów są prawdziwe 
ty lko o tyle, o ile opór badanych poc iągów by ł r ó w n y otrzy­
mywanemu z wzoru (8): 

V2 

- = 2 , 4 + 1 ( ) 0 . 

A l e co do tego niema ż a d n y c h danych. 
Przeciwnie, można powiedzieć z pewnością, że nawet 

w razie jeżel iby opór pociągu o pewnym ściśle oznaczonym 
składzie by ł r ó w n y otrzymanemu z tego wzoru, to przy i n n y m 
składz ie m u s i a ł b y się on zmienić . Tymczasem sk ład poc iągów 
był zmieniany podczas spost rzeżeń w bardzo roz ległych gra­
nicach. 

') Organ 1889 r., str. 284. 

W tak im stanie sprawy, dane o zdolności pracy paro­
wozów, oparte na spos t rzeżeniach d r ó g żel. p a ń s t w o w y c h 
pruskich, są ty lko warunkowo prawdziwe. Oznaczona w e d ł u g 
nich praca parowozu nie jest rzeczywistą , lecz odpowiada 
tylko pewnemu przypuszczalnemu, p r zy j ę t emu z g ó r y oporowi. 

Jeże l i więc dane te mia łyby być stosowane do oznaczania 
zależności p o m i ę d z y siłą poc iągową a prędkośc ią biegu, to 
s tosowaćby je m o ż n a ty lko z zas t rzeżeniem, że jako opór na 
j e d n o s t k ę c iężaru pociągu na prostej poziomej u w a ż a się 
wielkość (z wzoru 8): 

V2 

w = 2 < 4 + 100 ' 

pomimo, że m o g ł a ona zupe łn ie nie o d p o w i a d a ć oporowi rze­
czywistemu poc iągów podczas spos t rzeżeń na drogach żel. 
p a ń s t w o w y c h pruskich. 

Natomiast jeżel iby opór był w y r a ż o n y przez inny wzór , 
np. przez wzór prof. P E T K O W A , D E D O U I T S ' A i t. p., to otrzyma 
się w y n i k i b łędne . (O d. n.). 

Z TOWARZYSTW T E C H N I C Z N Y C H . 
Warszawska Sekcya Techniczna. Posiedzenie z d. 4 kwietnia r. b. 

N a porządku dziennym: 

Sprawa wyjednania zezwolenia na przyspieszenie rozpoczęc ia 
znaczniejszych robót publicznych, 

w celu zatrudnienia osób pozbawionych pracy. 
Przewodniczący p. Edm. Geisler, zagajając posiedzenie, przys tę ­

puje wprost do sprawozdania z prac podję tych w celu przedstawienia 
sobie jasnego planu możl iwych robót publicznych w szerszym zakresie, 
na rok bieżący. Że roboty te są konieczne i niezbędne, tem więcej 
wobec rozpaczliwego stanu przy teraźniejszym braku pracy, i że po­
winny być dostarczone środki pomocy w celu dostarczenia tejże, nie 
ulega najmniejszej wątpl iwości . Ażeby rozejrzeć się w tej sprawie 
i przyjść na posiedzenie z ma te rya ł em i wnioskami gotowymi, odbyły 
się dwa posiedzenia, jedno pod przewodnictwem Sekcyi Technicznej 
z zaproszonymi technikami i rzeczoznawcami, drugie w Stowarzy­
szeniu Techników, nie licząc narad pojedynczych grup, a rezultat tych 
prac, prezydyum ma zamiar przedstawić. Prace te rozpadają się na 
3 działy: 1) na prace czy l i roboty publiczne, k tó reby można zaraz 
rozpocząć; 2) na roboty k t ó r y c h wykonaniu stoją na przeszkodzie 
rozmaite formalności i względy uboczne i 3) na roboty, k tó re w cią­
gu debat wyłon i ły się, a wykonanie ich na razie jest niemoże-
bne, trzeba się jednak s tarać , aby odnośne plany przygotować , by 
je w przyszłości można wykonać . Dlatego ten ostatni dział będziemy 
t r ak tować ogólnikowo. 

Celem wypracowania tego wykazu i zdania sobie sprawy od 
kogo zależy rozpoczęcie niezwłoczne robót i poczynienie s t a r ań w t y m 
kierunku. Dalej, aby w pracach tych, k tóre są j u ż w zupełności 
przygotowane a nie mogą być rozpoczęte z rozmaitych powodów, 
zwrócić na to u w a g ę władz właśc iwych o konieczności usunięcia 
przeszkód. 

Jednocześnie wyłoni ła się myś l pobudzenia szerokich sfer pu­
bliczności do opodatkowania się dobrowolnego na rzecz pozbawionych 
pracy i w tym celu na posiedzeniu w Stowarzyszeniu Techników 
wybrano komisyę z in ieya torów i grona chę tnych osób, aby wypra­
cowali szczegółowo projekt i plan. Postanowiono mianowicie: 1) Wielką 
lo teryę na 500 000 rub., 50 000 bi letów po 10 rnb. (która ma dać 
250 000 rub. zysku). Prezydyum Sekcyi uchyla się od wypowiedzenia 
swojego poglądu w tej sprawie, pozostawiając to gronu osób, k tóre 
projekt ten wypracowało . 2) Opodatkowanie wszystkich mieszkańców 
Warszawy dobrowolnemi ofiarami w wysokości 1% od komornego, ze 
źródła tego obiecuje sobie projektodawca również 250 000 rub. 

Jakkolwiek projekt ten jest sympatyczny, to trudno jednak 
zataić, że zebranie tego funduszu będzie utrudnione, lecz choćby 
nawet mniejszy fundusz zebrano tą drogą, to przy umie ję tnem zu­
ży tkowan iu go, możnaby nim wiele dopomódz potrzebującym pracy 
i s tworzyć ins ty tucyę poważnego uży tku . Zażądano od prezydyum 
wskazania konkretnego celu dla zbierania składek, przyjmując za 
zasadę pomoc w dostarczaniu pracy potrzebującym jej. W t y m celu 
inż. p. Obrębowicz zalecał by zebrane fundusze użyć na budowę sze­
regu kąpieli ludowych, zakładając jednocześnie przy nich ogródki: 
podniosły się jednak głosy, że budowa kąpieli da potrzebującym 
stosunkowo nie wiele pracy, i powstał inny projekt, aby pieniądze 
zebrano dać Magistratowi t y t u ł e m zwrotnej pożyczki na rozpoczęcie 
wielkich robót plantacyjnych lub innych, k tó reby da ły zajęcie ty­
siącom ludzi, a na k tóre brak wyznaczonego etatowego funduszu, 
więc na urządzenie parku na polach Skaryszewskich, na łąkach Sie-
kierkowskich, parku leśnego na Bielanach, uporządkowanie parku 
Praskiego, poza obecnym parkiem kuratoryi trzeźwości, na w a ł 
Miedzyszyński , obwałowanie łachy i t. p., a w następstwie, przy eta­
tach rocznych na cele plantacyjne lub regulacyę Wis ły , zastrzegając 
zwrot tych pożyczek, które wtedy mog łyby być uży te na budo­
wę kąpieli ludowych i t. p. Oto mniej więcej program dzisiejszego 
posiedzenia, i wskazanie wniosków jakie zebranie będzie musiało 
rozst rzygnąć. 

Następnie zabrał głos inż. p. Ruśkiewicz, dla przedstawienia 
zebranego mate rya łu . P . Ruśkiewicz przystępuje do punktu 1-go, t. j . 
do robót, k tóre mogą być niezwłocznie rozpoczęte, na k tóre Magistrat 
ma fundusze, a mianowicie: Roboty brukarskie, chodniki i mostki. 

Koszt ca łkowi ty robocizny 
B r u k i drewniane 190 732 26 000 rub. 

„ granitowe 265 899 45 000 „ 
„ zwyczajne 121945 25 000 „ 

Mostki 3 206 2 800 „ 
Chodniki betonowe . . . . _21_3000 53 500 „ 

Razem 794 784 152 300 rub. 
Oprócz tego przy wyrobie p ł y t betonowych, kostek drewnia­

nych, przewozu materyałów, robocizna wyniesie 80 000 rub. Licząc 
po 1 rub. 20 kop. średni koszt dla robotnika, otrzymamy 200 000 dni 
roboczych, czyl i że około 1300 robotników może znaleść zajęcie. 

Roboty tramwajowe. Zarząd t r amwajów ma w połowie kwietnia 
przedstawić projekt. Ludność miejscowa może znaleść zajęcie przy 
uk ładan iu szyn, budowie stacyi (4 stacye i stacya centralna), ukła­
daniu sieci podziemnych i powietrznych przewodników i t. p. P rzy ­
bliżone koszta: 

koszt b u d y n k ó w cv>400 000 rub. 
ułożenie fundamentów pod 

szyny i samych szyn . . cv>340 000 „ 
montaż słupów i sieci . . co 43 000 „ 
roboty ziemne i brukarskie 

przy uk ładaniu kabl i . . co 23 000 „ 
Rzeźnie około 400 000 rub. Po ostatecznym wyborze miejscowo­

ści muszą być przed rozpoczęciem robót pobudowane drogi dojazdowe. 
Szkoły. Budowa szkoły przy ul . Leszno. Istnieje kredyt 1790(X)rub. 

P rzy ul . Drewnianej—kredyt jest w budżecie na rok bież. 235 000 rub. 
Hale targowe. Budowa hali na placu Witkowskiego kosztem 

450000 rub. 
Budowa zakładu spalania śmieci. Kosztorys wynosi 66000 rub. 

na placu miejskim Projekt jeszcze nie zatwierdzony. 
Budowa zakładu dezynfekcyjnego kosztem 45000 rub. na pla­

cu miejskim. Projekt jeszcze nie zatwierdzony. 
Roboty ziemne przy budowie drugiego toru do Otwocka na drodze 

żel. Nadwiślańskiej. Roboty ziemne przy powiększeniu warsz ta tów na 
Pradze przy tejże drodze. Por ty w Warszawie i w Sandomierzu. N a 
budowę por tów wyznaczono po 25000 rub. i roboty mają być natych­
miast rozpoczęte. 

W dalszym ciągu wymienia inż. p. Ruśkiewicz roboty, któro 
mogą być wykonane o ile władze projekt odnośny przyjmą. Do tych 
należą: kanalizacya Pragi. Projekt ca łkowity opracowany został przed 
5-ciu laty. Roboty mia ły b y ć wykonane w r. 1904. Zbiegiem oko­
liczności w sprawę kanalizacyi wsunię ta została propozycya budowy 
rzeźni centralnej, i t y m sposobem kanal izacyę odroczyła. Chcąc przy­
śpieszyć kanal izacyę P rag i i osiągnąć w czasie najbl iższym ulepsze­
nie w a r u n k ó w zdrowotnych, należy dążyć do tego, aby władza na­
czelna krajowa poparła t ę sprawę. Kanalizacya Prag i może być roz­
poczęta w maju lub czerwcu r.b. Robotami grabarskiemi, rozpoczynając 
w 4-ch grupach po 200 ludzi, możnaby zająć około 800 ludzi, z tych 
400 wykwalif ikowanych. Pomoc przy robotach mularskich, furmanki 
do dowozu mate rya łów, stróże dzienni i nocni. Ogółem młodych, zdro­
wych i chę tnych do roboty pracowników mogłoby znaleść zajęcie do 
1000 ludzi. Wskutek zajęcia mularzy i budowy kana łów musi się 
wzmódz ruch w cegielniach i różnych zakładach przemysłowych, bo 
potrzebne są części żelazne, wyroby betonowe, kamieniarskie, dosta­
wy drzewa pomocniczego, wskutek tego znajdzie zatrudnienie wielu 
robotn ików. Ponadto potrzeba będzie przeszło 30000 m3 ziemi wydo­
bytej z przekopów usunąć. Zaczną się czynności podniesienia pozio­
mu ulic Pragi, z n iezbędnem rozbrukowaniem i zabrukowaniem. R ó ­
wnolegle z tem trzeba w y k o n a ć zasypywanie dołów cuchnących na 
Ta rgówku i Szmulowiznie. Owe 30Ó00 nie wystarcza na podnie­
sienie poziomu większych obszarów: sama Saska Kępa wymaga około 



*6 15. P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 191 

20000000 m' ziemi, aby jej poziom podnieść do wysokości wolnej od 
zalewów podczas wysokiego poziomu Wis ły . I te roboty rozpoczęte 
być powinny a gromada ludzi, około 200, mog łaby znaleść zajęcie. 

Budowa części ratusza kosztem 200 000 rub. wniesionych do 
budże tu na r. b. Należy uzj 'skać zezwolenie Ministeryum Spraw 
W e w n ę t r z n y c h . 

Budowa wiaduktu pod torami dr. żel. Warszawsko-Wiedeńsk ie j , 
na przecięciu ul . Towarowej. Wypracowano projekt na sumę 225000 rub. 
Należałoby przedstawić zarządowi dr. żel. Warsz. - Wied . potrzebę 
wyjednania udziału w wydatkach, następnie wyszukać resztę fundu­
szów i przedstawić do zatwierdzenia władzy. Należy się domagać 
aby zarząd drogi żel. przyjął na siebie wykonanie części wiaduktu 
pod torami kosztem 100 000 rub. Resztę sumy potrzebnej około 
150 000 rub. możnaby wziąć z dochodów t r a m w a j ó w miejskich 
z r. 1904. 

Port we Włoc ławku , którego kosztorys wynosi 312 000 rub. 
Za zgodą gubernatora warszawskiego miasto przeznaczyło na ten 
cel 156 000 rub. W sprawie pokrycia drugiej polowy Okrąg Komu­
nikacyi Warszawskiej wniósł do ministeryum o wyjednanie tej sumy 
z funduszów skarbowych. 

Również budo%va bulwaru we Włoc ławku , ważna dla podnie­
sienia miasta, zatwierdzona, na pokrycie miasto daje 75 000 rub., 
drugą połowę (75 000 rub.) wed ług kosztorysu ma dać Ministeryum 
Komunikacyi , lecz funduszu tego jeszcze nie wyasygnowa ło . 

Projekt portu w Płocku na sumę kosztorysową 68 000 rub. zo­
stał opracowany, dotychczas jednak nie został zatwierdzony. 

Do robót, k tóre w r. b. nie mogą być rozpoczęte, a k tóre przy­
gotować potrzeba, należą: Splantowanie części miasta między ul . Jero­
zolimską i Książęcą, a Nowym Światem i Smolną. Robota ta uspra­
wiedl iwia się korzyścią jaką osiągną terytorya szpitala Św. Łazarza 
i wielkiem uła twieniem usypania grobli do 3-go mostu. Robota 
spotrzebowałaby 25 000 dniówek roboczych i około 10 000 dniówek 
wozów, dając zarobek 50 000 rub. Funduszu należałoby zaczerpnąć 
z pożyczki miejskiej. 

Park na Pradze. Ludność przedmieścia Pragi nie posiada zu­
pełnie miejsca do przechadzek. Należałoby niezajętą przez kurato-
ryum trzeźwości część parku uporządkować odpowiednio, obsadzić 
i ogrodzić. Koszt taki nie przekroczyłby 30 000 rub. 

Lasek Bielański . Wydz ie rżawiwszy ten lasek od Ministeryum 
Dóbr P a ń s t w a za 850 rub. rocznie na 99 lat, należałoby przy­
go tować bezzwłocznie na miejsce wycieczek podmiejskich, oraz po­
łączenie tego miejsca z tramwajami lub kolejką z miastem. Należa­
łoby wys t awić budynek dla służby, lasek otoczyć wa łem i żywopło­
tem. N a przeprowadzenie splantowania i zadrzewienia miejscowości 
potrzeba około 30 000 rub. 

Pola Skaryszewskie (155 mórg) własność miasta. Zamiana na 
park miejski projektowana dawno. Po wybudowaniu trzeciego mostu 
odległość się zmniejszy. Miejscowość ta musi być zabezpieczona 
wałem od wylewów W i s ł y i połączona przejazdami pod wzniesionemi 
drogami, k tóre przetną tę miejscowość. Robot}' ziemne w celu splan­
towania, przeprowadzenia dróg i zasadzenia w y m a g a ć będą nak ładu 
około 75 000 rub. 

Budowa wałów na brzegu prawym W i s ł y od Saskiej Kępy do 
Miedzeszyna, robota konieczna i pożyteczna. Na budowę tych wałów 
potrzeba około 350 000 rub., można za t rudnić do 2500 ludzi w ciągu 
3-ch miesięcy. 

Regulacya brzegu lewego Wis ły między mostami. Koszt bu­
dowy 150 000 rub. Możnaby zat rudnić do 1000 ludzi w ciągu 3-ch 
miesięcy. 

Jako projekt ciekawy wspomina jeszcze mówca bulwary nad 
Wisłą. Od nowego zjazdu do 3-go mostu ciągnie się pas ziemi 
około 25 morgów, obecnie niwelowany i podnoszony; nadaje się na 
urządzenie plantacyi. Ukończenie regulacyi brzegu, t. j . zwózka 
ziemi i niwelacya, ogrodzenie kra tą żel. i zasadzenie roślinności, 
koszta wyn ios łyby około 25 000 rub. 

Bardzo ciekaw}' projekt nadesła ł inż. Sokal w sprawie nowej 
drogi spacerowej w Warszawie, motywując , że Warszawa ma zamalo 
ulic i jako przykład podaje ul . Leszno, k tóra po stronie północnej nie­
ma żadnego odgałęzienia na przestrzeni 700 ni, t. j . od ul . Karmelickiej 
do Żelaznej. Takich bloków jest dużo. Jest dużo w Warszawie 
p u n k t ó w obserwacyjnych, k tóre pozwalają objąć jednem spojrzeniem 
zachwycający widok na rozległe obszary Pragi , biegu rzeki, i n iz in 
nadwiślańskich. Brak zupełnie ulicy spacerowej, szerokiej, na której 
t ł u m y m o g ł y b y rozkoszować się pięknością przyrody. Taką ulicę inż. 
Sokal projektuje 20 m ponad zero Wisły, zalecając pomiędzy Obożną 
i Maryensztadtem przeprowadzić bulwar spacerowy wyłącznie , sze­
rokości 21 III, na ty łach ogrodów uniwersytetu, Wizytek, Zarządu 
gubernii Warszawskiej, Kościoła św. Józefa, posesyi Tow. dobroczyn­
ności, Muzeum i kościoła Be rnadynów. 

Do robót projektowanych i koniecznych należy także podnie­
sienie poziomu ulic na Powiślu, aby były wolne od zalewu w czasie 
wysokich wód, potrzeba poziom ich podnieść przynajmniej o 7 m nad 
zero Wis ły ; i tak: u l . R y b a k i pomiędzy Mostową i Kościelną podnieść 
0 3 w; R y b a k i pomiędzy Kościelną, a Zakroczymską także o 3 m; 
Bugaj pomiędzy Mostową a Celną o 3 nr, Bugaj pomiędzy Celną 
a N o w y m Zjazdem aż do rogu Maryensztadtu i Dobrej o 2,24 m; 
Dobra do Karowej ma prawie właśc iwy teren, tylko w pobliżu K a ­
rowej potrzebuje podwyższenia o 2 m, a od Karowej do Gęstej 
1 Leszczyńskiej może pozostać na obecnym poziomie; od Leszczyńskiej 
do Tamki należy ją podsypać o 2 ni. U l . Nowo - Dobra pomiędzy 
Tamką a ul. Czerwonego Krzyża otrzyma poziom 7 ni. Solec musi 
być podwyższony, Ludna od Solca do Okrąg przy Solcu musi być 

podsypana. Tak samo trakt g ł ó w n y wymaga w wielu miejscach 
podsypania, jak również ul.: Furmariska, Browarna, Topiel i przecz­
nice. 

Roboty powyższe mogą być rozpoczęte wszystkie na raz, tylko 
program musi być ułożony. 

Dochodzimy do następującego rezultatu: 
1) Roboty brukarskie w Warszawie 800 000 rub. 
2) ,, tramwajowe „ 800 000 „ 
3) Szkoły miejskie . . 400 000 „ 
4) Roboty ziemne przy zakładaniu kabli do oświetle­

nia elektrycznego 40 im — 
5) Rzeźnie miejskie 4 000 000 „ 
6) Hale targowe na placu Witkowskiego 450 000 „ 
7) Zakład do spalania śmieci na W o l i 66 000 „ 
8) Zak ład dezynfekcyjny 45 000 „ 
9) Kanal izacya Pragi 2 000 000 „ 

10) Budowa wałów na prawym brzegu W i s ł y . Mie-
dzyszyn . . . • 350 000 „ 

11) Roboty ziemne przv bud. drugiego toru do Otwocka 120 000 „ 
12) „ , Obwodowej 100 000 „ 
13) Warsztaty dr. żel. Nadwiślańskiej 60 000 „ 
14) Roboty plantacyjne na Pradze 30 000 „ 
15) „ , w Lasku Bielańskim . . . . 30000 „ 
16) Porty w Warszawie i Sandomierzu 50 000 ,, 
17) Port we Włocławku i P łocku. 
18) Bulwar spacerowy pomiędzy Maryensztadtem i Oboźną. 
19) Regulacya lewego brzegu W i s ł y pomiędzy mostami. 
20) Roboty plantacyjne. 
21) Budowa wiaduktu pod torami dr. żel. Wiedeńsk ie j . 
22) Splantowanie części miasta pomiędzy ul . Jerozolimską i Książęcą. 
23) Podniesienie poziomu ulic na Powiślu . 

Przewodniczący inż. p. Geisler zaznacza, że w tych materya-
łach wiele luk. Nie wspomniano o asenizacyi miast, do k tó rych dane 
w tak krótkim czasie trudno by łoby zebrać. Należa łoby okólniki po-
rozsyłać do zarządów miast. Pominię to budowę kolejek podjazdo­
wych bardzo pilnych, zatwierdzonych przez rząd, k tórych długość do 
319 wiorst wynosi, przy k tó rych budowie znalazłoby parę tys ięcy 
ludzi zajęcie. Pominię to drogi kołowe, k tórych większa część nawet 
I-go rzędu nie jest szosowanych, a cóż mówić o drugorzędnych i trze­
ciorzędnych. Uporządkowanie tej komunikacyi zajęłoby tysiące ludzi. 

Środków na te cele niema wprawdzie żadnych , ale możnaby 
zaczerpnąć z funduszu ubezpieczeniowego, z kas zapomogowych gmin­
nych. Kierownictwo robót powinno być powierzone komitetom oby­
watelskim drogowym. Możnaby prosić o wzmożenie komite tów oby­
watelskich. Ogromna masa spraw, które powinny być wykonane. Brak 
nam mate rya łu , k tórego w tak k ró tk im czasie niepodobna zebrać. 

Przewodniczący prosi, aby Sekcya wys łucha ła wniosków w kwe-
styi zbierania funduszów i w t y m celu zaprasza do przeczytania ich 
inż. p. Niewiadomskiego. 

Wniosk i komisyi wyłonionej na posiedzeniu Stowarzyszenia 
Techników z d. 31 marca r. b. do obmyślenia sposobów zebrania 
funduszu zapobiegawczego, mającego na celu stworzenie źródeł pracy 
dla ludzi jej pozbawionych. Odbywszy dwa posiedzenia w d. 1 i 4 
kwietnia r. b., komisya doszła do wniosków następujących: 

1) Fundusz zapobiegawczy winien być zbierany drogą dobro­
wolnego opodatkowania się mieszkańców m. Warszawy w stosunku 
do płaconego komornego, przyczem fundusz ten pozostawać będzie 
do dyspozycyi W y d z i a ł u wyszukiwania pracy, przy k tó rym utwo­
rzona zostanie odpowiednia komisya, mająca się zająć zarówno prze­
prowadzeniem sprawy opodatkowania jako też i nas tępną admini-
s t racyą zebranego kapi ta łu , zgodnie z nadanem mu z goryr przezna­
czeniem. Wydział wyszukiwania pracy uprasza o wskazanie 2-ch 
osób z Sekcyi Technicznej i Stowarzyszenia Techników, k tó reby we­
szły do powyższego komitetu. 

2) Środki zebrane mają być uży te jako fundusz pomocniczy 
w celu natychmiastowego rozpoczęcia robót publicznych w jaknaj-
szerszym zakresie, a mianowicie: urządzenia parków publicznych, 
bu lwarów i t. p. Fundusz ten, po wycofaniu go następnie z tych 
przedsięwzięć, u ż y t y będzie na stworzenie instytucyi, mając3'ch na 
celu dostarczenie pracy potrzebującym. 

W tej kwes t j i zabierają głos pp. Martens, Pfeifer i Kownack i . 
Jedni powątpiewają o udaniu się dobrowolnego opodatkowania. P . Pfe i ­
fer żąda szczegółowego opracowania projektu, jeżeli ma się udać . 
Dr . Po lak uważa , że podatek taki jest racyonalny, zależny tylko od 
postawienia sprawy, na leży jednak usunąć wątpl iwości , aby w spo­
łeczeństwie mógł być przyję ty . Do komisyi tej, dla dalszego opra­
cowania projektu, wybrano pp. Kazimierza Puc ia tę i Gustawa Mar-
tensa ze strony Sekcyi Technicznej. 

Nas tępuje wniosek p. Ruśk iewicza co do wyboru 3-ch członków 
komisyi dla wypracowania memoryału , w celu przedstawienia go mia­
rodajnym władzom i na propozyeyę przewodniczącego wybrano 
pp. inż. K . Obrębowicza i P . Drzewieckiego oraz Edwarda Jantzena. 

Dr . Polak zwraca uwagę , że prawo z r. 1903 upoważnia do 
rozpoczęcia robót do 5000 rub. za pozwoleniem gubernatora. Po części 
zapomniano o tym okólniku. Sprawa to wielkiego znaczenia. D r . Po­
lak zwoła posiedzenie w Tow. hygienicznem, aby zebrać dane co 
w każdem miasteczku należa łoby w y k o n a ć i jakie roboty. P . Natan­
son Edward mówi o alei wysadzanej drzewami z chodnikami z Mo­
kotowa do drogi Królewskie j . Zabierali jeszcze g łos pp. Marszewski 
i Szanior. Eilir. Wit ter. 
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K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Nasz udział w pracach przyrodniczych całego ś w i a t a . D . 20 marca 

odbyło się doroczne posiedzenie administracyjne K o m i s y i bibliogra­
ficznej Wydz ia łu matematyczno - przyrodniczego Akademi i Umiejęt­
ności. Komisya ta zbiera ze wszystkich czasopism t y t u ł y prac, t ł u ­
maczy je na francuskie i z odpowiedniemi cytatami przesyła między­
narodowej Komisy i katalogowej, mającej siedlisko w Londynie, k tóra 
ze współudziałem w kosztach pańs tw lub Akademii europejskich 
ogłasza je corocznie. Nasza Akademia uzyskała prawo opracowy­
wania wszystkich prac wychodzących po polsku, bez względu, pod 
j ak im wychodzą zaborem. Ze sprawozdania międzynarodowej K o m i s y i 
(z 24 maja 1904 r.) okazało się, że z 29 pańs tw, względnie instytncyi 
mających brać udział w jej pracach, by ło czynnych 25 biur regional­
nych. Komisya rozpoczęła prace w r. 1901, a nasza Akademia już 
w tym samym roku 22 lipca wysła ła pierwszy zapas kartek z ty tu­
łami (Austrya dopiero 10 lipca 1903). Co do ilości kartek ( ty tu łów 
prac) na czele stoją Niemcy (147 000 kartek), potem Francya (47 000), 
Wie lka Brytania (43 000); Rosya ma pokaźną liczbę 21000, Włochy 
13 000, Holandya 6700, Aus t rya 6400, po której idzie zaraz Polska 
z 3492 kartkami, zajmuje zarazem dziewiąte na świecie miejsce. Wobec 
trudnych warunków, w jakich się znajdujemy, jest to zapewne bardzo 
zaszczytny rezultat. Przewodnicząe3 7 m tej Komisy i , k tóra obecnie 
została rozszerzona i będzie się zajmować bistoryą nauk matematyczno-
przyrodniczych, by ł prof. W . Natanson, jej sekretarzem p. T. Estreicher, 
k tórzy też zostali ponownie na rok nas tępny wybrani . 

Telefon Warszawa—Wilno—Petersburg. W Zarządzie g ł ó w n y m 
poczt i te legrafów powzięto ostateczne postanowienie połączenia te­
lefonem Warszawy i W i l n a z Petersburgiem i odnośne roboty mają 
b y ć wiosną r. b rozpoczęte. Niebawem ma być rozważany również 
projekt połączenia telefonem Moskwy z Charkowem, Ki jowem, Eka-
t e rynos ł awem i Odesą. _ v - -

Odczyty w Muzeum. Trzeci tydzień seryi odczytowej przyniósł 
znowu trzy p iękne w y k ł a d y , po jednym w k a ż d y m poddziale. 

W pierwszym, świe t lnym , p. Mieczysław Pożarysk i mówił 
0 mierzeniu świat ła . Mierzenie natężenia jakiejkolwiek siły jest nie­
zbędne, gdy siłę tę stosować potrzeba. Porównan ie skutku daje poró­
wnanie siły, k tó r a ten skutek wywiera; porównanie to nie wystarcza 
jednak. Jeżel i j ak i ś skutek siły przyjmiemy za jednos tkę , to na tę ­
żenie, które ten skutek wywołu je , stanowi jednos tkę siły, a porówna­
nie z tą jednostką, jakkolwiek względną lecz stale umówioną i przy­
jętą, pozwala wymierzyć i na tężenie siły wyrazić w tych jednostkach. 

Mierzenie siły promieni podczerwonych, czyl i jeszcze niewi­
dzialnych, dokonywa się za pomocą wymiaru skutku cieplikowego — 
narzędziami znanemi pod nazwą te rmometrów. N a tej podstawie 
można także wymie rzyć nawet natężenie promieni widzialnych, w i ­
dmowych, sądząc o niem po skutkach cieplikowych. D l a tych je­
dnak promieni wynaleziono inne sposoby mierzenia, oparte na skutku 
świe t lnym w porównan iu z jednos tką świetlną. Narzędzia do tego 
mierzenia, fotometrami zwane, zbudowane są w ten sposób, że zesta­
wiają ze sobą skutek świet lny jednostki i skutek świat ła , k tóre w y ­
mierzyć należy. Znając stosunek skutku świet lnego do odległości, 
ł a two już wykonać obliczenie, k tóre wyrazi skutek mierzeniu podle­
gający w jednostkach. 

Fotometry rozmaitej budowy, zależnie od różnych w a r u n k ó w , 
w jakich mierzenie ma być dokonane, przeds tawi ł prelegent i wy­
t łumaczył ich zasady i sposób użycia. 

W końcu wskazał jeszcze zasady mierzenia promieni j u ż nie­
widzialnych, t. j . nadfioletowych za pomocą wymiaru skutku che­
micznego, j a k i sprawiają. 

W poddziale biologicznym mówit p. J an Sosnowski. Odczyt ten 
by ł niezmiernie ciekawy tak ze względu na sam przedmiot „fizyologia 
1 psychologia", jako też na niezwykle oryginalny sposób przedsta­
wiania myśl i autora. 

Idąc ulicą, spotykam osobę znajomą. W o ł a m ją po imieniu. 
Osoba ta, us łyszawszy wezwanie, obraca się, staje, postępuje k u 
mnie, uśmiecha się, rumieni... Oto jest fakt, idzie teraz o jego nau­
kowe wyt łumaczenie . 

Wyt łumaczen ie to jest bardzo proste i ł a twe dopóty, dopóki 
po utartych ścieżkach fizyologii badamy mechaniczną s tronę działa­
nia. Przebieg wrażenia , wywołanego przez falę głosową po przewo­
dnikach nerwowych do stacyi centralnej w korze mózgowej i po­
wrót od tejże stacyi po nerwach ruchowych do objawów zewnęt rz ­
nych jest wy jaśn iony . 

Badania lizyoiogiczne odnalazły już w tejże stacyi centralnej 
te specyalne zwoje mózgowe, te okolice mózgu, k tó re rządzą temi 
lub owemi grupami wrażeń i ruchów.. . 

Poza tem wszystkiem jednak co fizyologia wyjaśnia , pozostaje 
część druga, psychologiczna, myś lowa i uczuciowa. 

J a k i m sposobem i jakiemi drogami nas tępuje przetworzenie 
się w korze mózgowej wrażeń jednych w drugie, j ak skończone 
i zamknię te jednostki, komórki jednego rodzaju, łączą się i komuni­
kują wewnęt rzn ie z innemi komórkami, jak się koordynują wrażenia 
fizyologicznie wyt łumacza lne dla stworzenia świadomości i myśl i , 
tego wiedza dotychczas nie wy jaśn ia i zapewne nigdy nie wyjaśni . . . 

W dziale oceanograficznym p. Jan Lewińsk i mówił na temat 
„Ocean i jego brzegi". 

Autor przedstawił działanie burzące i tworzące wód oceanu na 
lądy... Niszczenie skał, osuwanie się brzegów, pochłanianie ich przez 
wody oceanu —oto ciągła i nieustanna walka wód z lądami, zmienia­
jąca postać skorupy ziemskiej... 

Przechodząc od faktów tych, dobrze znanych, do uogólnień, 
p. Lewińsk i zaznaczył walkę dążeń. Ziemia w stanie p ł y n n y m dą­
żyła do przybrania najmniejszej powierzchni, j aką jest kula. Twar­
dniejąc i ustalając się, zmienia ona to dążenie i stara się p rzybrać 
jako stała powierzchnię jaknajwiększą—tetraedryczną. . . 

Tak i też ksz ta ł t ma rozkład lądów na obudwu półkulach zie­
mi, ocean zaś burząc i tworząc, ustaleniu się tych kszta ł tów prze­
szkadza i . . . przeszkadzać będzie aż do końca istnienia, aż do osta­
tniego zwycięz twa jednego z tych dążeń, k tóre będzie... doskonało­
ścią kształtu.. . 

W dziedzinie dążeń ludzkości odbywają się analogiczne walk i 
i boje, k tóre t r w a ć będą dopóty, dopóki ostatecznie nie nadejdzie 
zwycięztwo doskonałości —nie zajaśnieje prawda i sprawiedliwość!.. 

W tygodniu czwartym seryi tegorocznej —odczyt drugi biolo­
giczny był powtórzeniem pięknego odczytu p. Jana Sosnowskiego, 
k tóry powyżej s treści l iśmy. Czwartek ów b y ł wolny z powodu 
odłożenia do soboty nas tępnego tygodnia wyczekiwanego z cieka­
wością odczytu p. Ejsmonta, p. t. „Życie pośmier tne" . 

Z dwóch innych — wtorkowy z dziedziny świa t ła , wygłosi ł 
p. S tan is ław Kramsztyk o zastosowaniu optyki w astronomii. 

Astronomia jest j edną z tych zaniedbanych pod względem po-
pularyzacyi gałęzi wiedzy. Rzadko się bardzo zdarza, żeby się kto 
pokusił o obznajmienie chociaż pobieżne naszej publiczności z temi 
wspaniałościami, k tóre każda noc pogodna roztacza nad ziemią. 
1 zapewne nigdzie młodzież nie jest tak mało jak u nas zaintereso­
wana i zaciekawiona temi świa tami rozsianemi po firmanencie i za-
lotnem mruganiem nas ku sobie nęcącemi. 

Naturalnem nas tęps twem tej nieświadomości jest, że taki od­
w a ż n y prelegent, k tó ry się czasem do tego wziąć zapragnie, musi 
zaczynać ab OKO i ograniczać się do pojedynczych działów w najcia-
śniej szych granicach. 

Tak też musiał uczynić i p. Kramsztyk, k tó ry skreśliwsz3' po­
bieżnie rys historyczny początków b a d a ń astronomicznych w staro­
żytności i pominąwszy astrologów, przerzucił się do X V I i X V I I 
wieku, do Ticho-Brache'go i Galileusza. 

N a przełomie tych stuleci skonstruowano w Hol landyi pierwszą 
lunetę. Nazwiska pierwszego wynalazcy nie znamy — był nim jeden 
ze szlifierzy holenderskich. Galileusz jednak bada ł już firmament 
przy pomocy lunety w 1609 r. 

Pierwsze zaraz spojrzenie na niebo przez lunetę zdumieć mu­
siało niepomiernie ówczesnych uczonych mnogością tych światełek, 
k tóre ujrzeli w porównaniu z tą ograniczoną ich liczbą, którą nie­
uzbrojone oko dostrzega. 

Ile ich wtedy zauważono — niewiadomo; po udoskonaleniach 
jednak Keppler 'a i późniejszych, po usunięciu aberacyi chromatycz­
nej szkieł, dziś widać ich blizko tysiąc milionów. 

Dalej prelegent zapoznał słuchaczów ze sposobami i narzędziami 
służącemi do mierzenia natężenia świat ła gwiazd, a mianowicie z as-
trofotometrem Zellner'a. Potem przedstawił inną s tronę badań , a mia­
nowicie analizę widmową — wykrywanie składu chemicznego s łońca 
i ciał niebieskich za pomocą spektroskopu; sądzenie o czasie istnienia 
tych ciał i ich ruchu za pomocą badania świat ła , reasumując niejako 
to, co o tych badaniach zasadniczo powiedzieli jego poprzednicy na 
tej katedrze. 

Wreszcie zaznaczył znakomite usługi , jakie astronomii oddała 
fotografia. Sztuka fotografowania nieba w ostatnich czasach miano­
wicie znakomite zrobiła postępy. Szczegółowo o tej sztuce pisał nie­
raz jeden ze specyal is tów w „Fotografie Warszawskim", dokąd inte­
resujących się temi badaniami odsyłamy. 

Odczyt p. Kramsztyka, doskonale pomyś lany i ułożony, powi-
nienby być początkiem i podstawą jeżeli nie seryi specyalnej, to 
przynajmniej pewnej liczby odczytów z tej dziedziny. 

W sobotę p. prof. Wacław Jezierski, redaktor „Przy rody" , mó­
wi ł w zastępstwie powołanego do s łużby wojskowej p. Kazimierza 
Czerwińskiego o życiu w głębiach oceanu. 

Znając bardzo duży talent popularyzatorski prelegenta, na od­
czyt pospieszyły całe zas tępy młodych słuchaczów i słuchaczek. Do 
ich więc przysposobienia zastosował się prelegent, opisując i przed­
stawiając w obrazach niknących na ekranie mieszkańców wód mor­
skich przybrzeżnych , ś ródmorskich i g łęb inowych, przystosowanych 
do nizkiej temperatury tych głębin, do 9000 m s ięgających, do cie­
mności tam panujących i do kolosalnego ciśnienia s łupa wody, w y ­
wierającego ciśnienie kilkuset atmosfer. 

Odczyt odpowiedział w zupełności zadaniu, jakie sobie prele­
gent postawił i zyskał też gorący poklask słuchaczów. j. wł. 

Sprostowanie. W )* 14 r. 1>., str. 179, Sprawozd. z Krak. Tow. Technicznego mylnie 
podpisano inicyałi'm St. Ź.t winuo być: E. Sm. 

^oanoneuo r{en3ypoio. BapmaBa 29 M a p i a 1905 r . Wydawca Maurycy Wortinan. Redaktor odp. Jakub l le i lpern . 
Druk Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Nowy-Świa t Na 34. 
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